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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  d. 17- Maja.
Przybyli:  Szambelan i Spraw u jący  interessa 

przy  d w o rze  Król. Belgijskim, Hrabia S e -  
c k e n d o r l f ,  z Bruxelli.

Minister Rezydent kilku d w o r ó w  n iem ie­
ckich przy d w o rz e  tutejszym, Podpu łkow nik  
i Szambelan R o e d e r ,  z l.ipska.

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

G a z e t a  P o w s z e c h n a  donosi z W a rsz a ­
w y :  o Arcybiskup Podlaski(P), który w ładzom  
świeckim od niejakiego czasu opór stawiał, 
z dyecezyi swojej oddalony został i przezna • 
czono mu w  Rossyi miejsce pobytu  na przy­
szłość. — Cesarz Mikołaj ku końcow i Maia 
W W a rsz a w ie  oczekiwany; zabaw iw szy  przez 
dni kilka w  tej stolicy w  podróż inspekcyjną 
do prow incyi południow ej Kossyi się w y b ie ­
rze. Na tej podróży Xiążę Feldmarszałek 
Paskiewicz tow arzyszyć  rnu będzie.«

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 11. Maja.

Ustanow iona przez Izbę  depu tow anych  
kommissya do uporządkow ania  kolei żelaz­

n y ch ,  gorliw ie się zajmuje pow ierzonem i jej 
w ażnem i przedmiotami. Przyjmuje ona o- 
św iadczenia M inis trów  i kompanii i g run to ­
w n ie  rozbiera różne systemata, między któ- 
rem i ma wybierać. Nie zdaje się , jakoby sy­
s tem , podług którego skarb publiczny część 
akcyi na siebie przejąć zamyśla, pozyskał po­
chw ałę  kommissyi; na każdy zaś przypadek 
chce kommissya różne kombinacye do róż­
nych kolei żelaznych zastosować, 1 tak kom - 
papii orleańskiej zaręczono najmniejszy pro­
cent, kompanii z A ndrecieux zaliczą zapo- 
możkę w  przepisany przez rząd sp o só b ; a 
kompania strasburgska, do którćj rząd, podług 
projektu do p ra w a ,  przez w zięcie  akcyi m a  
należeć, może także pożyczkę pozyskać, która 
dopiero w tedy  do prowizyi p ra w o  rościć sobie 
może, gdy akcyonaryuszom po 4 pCt. wypłacą. 
Ostatnia ta kombinacya jest w  obecnćj chwili 
przedm iotem  obrady, i z pew nośc ią  na różne 
natrafi zarzuty. — .Zresztą, pow iada  K u r y  e r  
f r a n c u z k i ,  linie kolei żelaznych, jakie Izba 
kommissyi pod rozb ió r  oddała , nie są jedyne- 
m i , jakie rząd w  tym roku rozpocząć zamyśla. 
Pan  J a u b e r t  wniesie n iezaw odnie  kolej że­
lazną z Paryża do R ouen  przez dolinę Se- 
kwańską. — Kompania angielska, chcąca się 
tćm  obszernem dziełem zająć, |uż z kompanią 
z St, Germ ain układy zaw iązała ,  aby kolćj tę
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p o ł ą c z y ć  z k o le ją  7. P a r y ż a  d o  S t .  C.ermairi.  
Aa p o m o c ą  t a k o w e i  k o m b in a c y i  o s z c z ę d z o n o b y  
1.5 m i l i o n ó w  frank. M ó w i ą  ta k ż e  o  k o m p a n i i ,  
c h c ą c e j  na kole j  z  P a ry ż a  d o - g r a n i c y  be lg ijsk ić j  
5 0  m i l i o n ó w  fr. r o z w i ą z a ć ,  jeże li  r zą d  o ś w i a d ­
c z y  g o t o w o ś ć  s w o  v d o  z a l i c z e n ia  p o t r z e b n y c h  
j e s z c z e  su m ru  S p o d z i e w a ć  s ię  n a le ż y ,  ż e  r z ą d  
w s p ó ł d z i a ł a n i a  s w e g o  tak o g r o m n e m u  d z ie łu  
n i e  o d m ó w i . « . , .

M o n i  t e u  r p a r i  s i e n  d o n o s i ,  z e  rzą d  n ie  
o d e b r a ł  j e s z c z e  u r z ę d o w e g o  ra p o r tu  o  b i t w i e  
s t o c z o n e j  d. 27. b. m .  p o d  O u e d  y G e r e m .  N a ­
t o m i a s t  o d e b r a ł  o n  n a s t ę p u j ą c y  list n a o c z n e g o  
ś w i a d k a :  » W  n a m i o c i e  driia 2 8  K w i e t n i a .
  W o j s k o  w y p r a w y  p r z e s z ł o  w c z o r a j  p r z e z
C h if f ę .  D y w i z y a  X ię c ia  O r le a ń s k ie g o  o d  g o ­
d z i n y  4 z  p o łu d n ia  d o  g o d z i n y  7 b y ła  w  o g n iu .  
A r a b o w i e ,  w  l ic z b ie  3  d o  4 0 0 0  l u d z i ,  n a sa in -  
p r z ó d  z w r ó c i l i  s ię  p r z e c i w  tej d y w i z y i .  K r ó ­
l e w i c z  m a n e w r o w a ł  z jak n a j w ię k s z ą  z r ę c z ­
n o ś c i ą ,  M a r s z a le k  i w o j s k o  G e n e r a ła  R u m i-  
g n i e g o  p ó ź n ie j  w  b i t w i e  u d z ia ł  m ie l i .  W  c ią ­
g u  l b g o d z i n n e g o  p o c h o d u  c ią g le  o d p i e r a l i ś m y  
A r a b ó w .  W s z y s t k i e  s t a n o w is k a  za ję to  z b a ­
g n e t e m  w  ręk u .  P ie c h o t a  p o d z i w i e n i a  g o d n ć j  
d o w i o d ł a  g o r l i w o ś c i  a jazda k i lk a k r o tn ie  na  
n ie p r z y j a c ie la  z p o m y ś l n y m  n a c ie r a ła  sk u tk ie m .  
—  X i ą ź ę  A u m a le  w a l c z y ł  w a l e c z n i e  na c z e l e  
p i e r w s z e g o  p u łk u  s t r z e l c ó w  a fr y k a ń sk ich .  —— 

O rle a ń sk i  z n a j d o w a ł  s ię  p o m i ę d z y  t ira-  
l ierarpi i z a c h ę c a ł  ich  s w o j ą  o b e c n o ś c i ą .  B i t w ę  
t ę  s t o c z o n o  m i ę d z y  B u r u m i  i O u e d  G e r e m  w  
s z e r z  ca łe j  d o l i n y . «

M n ó s t w o  p o ż a r ó w ,  k tó r e  p r a w i e  r ó w n o ­
c z e ś n i e  na  r ó ż n y c h  m ie j s c a c h  w  F r a n c y i  s ię  
w y d a r z a ł y ,  i p r z y c z y n ą  k t ó r y c h  z a p e w n e  jest  
p o s u c h a ,  s ta ło  s ię  tu p o w o d e m  d o  d z i w a c z n y c h  
p o g ł o s e k .  M ó w i ą  o  p o d p a l a c z a c h ,  w  ca łe j  
F r a n c y i  s ię  k r z ą ta ją c y c h  i z  t o w a r z y s t w a m i  
p o l i t y c z n e m i  w- z w i ą z k u  z o s t a j ą c y c h .  W  w i e ­
lu  m ie j s c a c h  m i e s z k a ń c y  u t w o r z y l i  p a tru le  
b e z p i e c z e ń s t w a , k tó r e  w  n o c y  w ł a s n o ś c i  
w s p ó ł o b y w a t e l i  s w o i c h  s t r z e g ą .  W s z a k ż e  
p o w i n n i ś m y  s ię  tu w  tej m i e r z e  u s p o k o ić ,  
s ł y s z ą c ,  że  k lę sk i  p o d o b n e  d z i w n e m  za is te  
z d a r z a n ie m  o b e c n i e  ca łą  p r a w i e  E u r o p ę  n a ­
w i e d z a j ) .  . . , •

B ro n  N a p o l e o n a  s ta n ie  s ię  m o ż e  n ie z a d łu g o  
p r z e d m i o t e m  p r o c e s s u  m i ę d z y  c z ł o n k a m i  r o ­
d z i n y  n a p o le o ń s k ie j  a G e n e r a ł e m  B e r t r a n d e m .  
P i e r w s i  t w i e r d z ą ,  że  b r o ń  ta p r z e z  śm ie r ć  
X i ę c i a  R e ic h s ta d ts k ie g o  n i e  s ta ła  s ię  w ł a s n o ­
śc ią  p r y w a t n ą  G e n e r a ła  B e r t r a n d a ,  i chcą  
w m i e ś ć ,  a b y  b r o ń  tę  n i e z w ł o c z n i e  w  z b r o j o ­
w n i  z ł o ż o n o ,  s k ą d b y  ją p o t e m  o b o k  p o p i o ł ó w  
N a p o l e o n a  u m i e s z c z o n o .  G e n e r a ł  B e r tr a n d  
p r z e z n a c z a  ją w p r a w d z i e  n a  ce l  p o d o b n y ,  a le  
aż d o  tej c h w i l i  c h c e  ją w  s w e j  m o c y  z a t r z y ­

m ać. N ajznakom itsi  tutejsi A d w o k a c i  o b ja w il i  
zdanie, me sprzyjające bynajmniej r o sz c z e n io m  
G enerała  Bertranda.

Pan L ac h a u d ,  A d w o k a t  i obroń ca  P ani Lat-  
la rg e ,  p isze d o  G a z e t t e  d e s  T r i b u n a u x :  
•  Az  do tego czasu  m n iem a ł obrońca  Pani L a i -  
fa rg e ,  że  p o w in ie n  m ilczeć  i czekać  dnia o -  
b ra d ,  w  k tóry m b y  n ie w in n o ś ć  jej o b ja w ił .  
Z a ch o d zą  w y s o k ie  w z g l ę d y ,  od  k tórych  się  
o o r o ń c y  oddalać  nie godzi.  P r zysz ło ść ,  jakićj 
p e w n i  je s te śm y ,  p o w r o c i  P . LałFarge h onor ,  
jaki jej rlapróżno w y d r z e ć  usiłują. O g ra n i­
cz a m y  się na t e m ,  że p o m ię d z y  o g ło s z o n e  już 
w y p a d k i  w k r a d ło  się w ie le  n ie s p r a w ie d l iw o ­
ści i przekręcań.

Z d n i a  12.  M a j a .
W  p iśm ie  z l u l o n u  z dn. 7. Maja w y c z y -  

tu iem y :  • P o w z i ę t o  teraz z a p e w n e  jakiś plan  
ce le m  z a ła tw ien ia  sp r a w  W s c h o d u ; bo o p ró cz  
7 okrętóyy l i n io w y c h ,  które A d m ira ł L alande  
p r zy  sob ie  m a ,  poślą  mu jeszcze  „ T r i d e n t , “ 
„ J u p i t e r ,  ,, ł r iton “ 1 , ,H erc u le s .“ P ie r w s z e  
2 z w sp o m n ia n y c h  o k r ę t ó w  dzisiaj do  w o l ­
nej praktyki p r z y p u s z c z o n o ; z a b r a w -z y  już 
w  kwararitanie ż y w n o ś c i  na 6  m ie s ię c y ,  dnia  
11. albo 12. pod żagle  w y id ą .  D w a  drugie  
po  p o w r ó c ie  z O ranu z dosta teczn ym i zapa­
sami p o d o b n ie  na w s c h ó d  się p uszczą , l a k  
ted y  ku k o ń c o w i  m iesiąca te g o  eskadra A d m i-

l ' ™ 7 .h .  P a l i i e tb o t  c , « l «  £  po g oto w ™ ,
depeszami  dla admirała Ealande w  d r o » ę sio 

puścić .  R o z u m ie j ą ,  że Admira ł  R o s a m e l  z 
N ea p o  u do  L e w a n t u  się uda,  aby  nacze lne  
nad eskadrą tameczną  objąć  d o w ó d z t w o -  b ę ­
dzie  miał  dwui -h  K o n t r ę - a d m i r a ł ó w  pod 'roz -  
kazami  s w e m i . “

M o n i t e u r  p a r i s i e n  z a w ie r a  k orresp on -  
dencyje  z P e r p g n a n ,  M o n tp e l l ier  i B ajonne.  
P ie r w s z a  o b ejm u je  s z c z e g ó ły  o rozp roszonej  
juncie  z 1’crpigrian, która z s ła w n ą  juntą w  
B e r g a , za p o ś r e d n ic tw e m  d w u i  h nad samą  
granicą o s iad łych  a je n t ó w  k orresporidow ała*  
druga d on os i  o  a r e sz to w a n iu  X iędza  Cyrylla'  
u k tórego  w a ż n e  z r a le ść  m ia n o  papiery ' d o ­
tyczące  os latn ich  z a b ie g ó w  s tro n n ic tw a  K aro-  
h s t ó w ; trzecia w s p o m in a  o p o sz u k iw a n ia ch  
o d b y ty ch  w  B ajon n e  p od  w z g lę d e m  junty ka- 
ro l is tow sk ie j .  U jęto  tam d w i e  o so b y  z w a ż -  
nem i papieram i.  ̂ Zresztą  p o tw ie r d z a  ostatni  
k o r r e sp o m le n t , że  p o w sta n ie  k aro lis to w sk ie  
za zu p e łn ie  sk o ń c z o n e  p o c z y ta ć  w yp a d a .

( ia z e ty  Parysk ie  d o n o szą  s tó sow ri ie  do li­
s t ó w  z Bruxeli i  z  d. 10. Maja, że kohirnissarz  
C hiński H o n g  T o n g  K a o ,  z Amsz terda mu  ia-  
d ą c ,  do A n tw erp i i  p r z y b y ł ,  gc]z je 0 j_
b y ł  r o z m o w ę  z w ła ś c i c ie l e m  i b u d o w n ic z y m
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o k r ę t ó w ,  Belgi  jeżykiem.  T e n  p e ł n o m oc n i k  
niebieskiego p a ń s tw a  dość p łynnie  po f r a ncu­
sku i angielsku m ó w i :  w  t o w a r z y s t w i e  jego 
jest  s y no w ic e  ( łu be r n a t o ra  L i n ,  młodz ien iec  
na dz w ycz a jn e j  piękności  i a rch imandry  ta po* 
se ls twa Rossyiskiego w  1’ekingu.  W y d a l i  już 
p rzesz ło  20 l is tów korsar skich na w e l i n o w y m  
pap ie rze  z smokiem Cesarza.  O  godzinie  4ej 
z połudn ia  w sz y s cy  koleją żelazny do  Uruxelli 
pojechal i .

S t o s o w n i e  do  l i s tów z A l g i e r u  z dnia 2. 
Maja obiegała tam pogłoska,  że a rmia  dnia 29. 
K w  iełnia n o w e  odnios ła z w y c ię s tw o .  Czeka­
m y  z niecierpl iwości?  p o tw ie rd z en ia  tej w i a ­
do mośc i ,  jako też u r z ę d o w y c h  sz cz egó łów  
b i t w y  z dnia 27.

Na posiedzeniu  I zb y  D e p u t o w .  d. 12 Maja 
Mini s t er  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w s t ą p i w s z y  
na m ó w n i c ę ,  o św ia d cz y ł  d o n o ś n y m  g ło se m :  
M.  P a n o w i e !  K r ó l  s y n o w i  s w e m u ,  
X  i ę c i u J  o i n v i 11 e , r o z k a z a ł ,  a b y  n a  
ł r e g a c i e  „ l a  b e l l e  P o u l e “ d o  St .  H e ­
l e n y  s i ę  u d a ł  i z w ł o k i  ś m i e r t e l n e  
C e s a r z a  N , a p o l e o n a  d o  F r a r i c y i  s p r o ­
w a d z i ł .  ( Ż y w e  oklaski na w szy s t k ich  ł a w ­
kach  i t r y b u n a c h . ) Żąda l i śmy od An gl i i  w y ­
dania nam  tych tak d rogich p o p i o ł ów .  Anglia 
nie w a h a ł a  się ustąpić Fraricyi  l ego.  co d rogą 
dla nie) własnością .  Anglia życzy,  aby F ra n-  
cyja go r l iw o ść ,  z k tórą  żądan iom je) zadość 
czyni ,  należycie oceni ła i aby  ostatnie ślady 
za w iś c i ,  k tóra oba narody  tak d ługo  r o z d w a  
jała ,  w' grobie wielkiego męża na z a w s z e  p o ­
g r z e b a n e  zostały. — Napoleon  p r a w n y m  był  
w ł a d z c ą  Fran cy  i ( o k l a s k i )  i p rzynależy  m u  
się miejsce w  g robach  k r ó ló w  na s zy c h ;  ale 
w y p a d a ł o b y  raczej  osobny m u  w y s t a w i ć  na ­
g r o b e k ,  świadczący  o s ł aw ie  jego i w d z i ę c z ­
ności  ludu. Rz ąd  tego zdania ,  że N apo le on  
p o ś r ó d  b o h a t e r ó w  w  hote lu  I n w a l i d ó w  o d ­
p o c z y w a ć  p ow in i en .  S to so w n ie  do tego żą.da 
Mini steryiurn 1 mil ion k redy tu  już to dla p r z e ­
wiez ien ia  z w ł o k ,  już to na u rządzen ie  u r o ­
czystości  religijnej i w y s t a w i e n i e  p o m n i k a . « 
W i e l u  c z ło nk ó w  żądało ,  aby  p r a w o  to n a ­
tychmias t  p rze z  akklamacyje p r zy ję to ,  ale Mi­
nis t er  nie życzył  żeby.  p r a w n e ,  d rogi  ods tą ­
p iono  i o ś w ia d cz y ł ,  że projekt  do p r a w a ,  jak 
zw y c z a jn ie ,  w p ie r w '  do d r uku  p o da ny  i. tak 
d op i e ro  d e p u t o w a n y m  z a k o m u n i k o w a n y  zo- 
stanie.

£  p o w o d u  toczących się od  dni kilku w  Izbie 
d e p u t o w a n y c h  obrad  nad  p r a w e m  o cukrze  
umieści ł  D z i e n n i k  s p o r ó w  nas tępujące u- 
w a g i :  " S p r a w a  osad,  k tó ra p rzed 3 lub 4 laty 
m o c n o  na po zó r  w  opinii  pub l i cznej  była 
st raci ła ,  t eraz  codz ienn ie  co raz  więc e j  z y ­
skuje z w o l e n n i k ó w  i musi  koniecznie u w a g ę

r z ą d u  na s i eb ie ,zwróc ić .  Pos iadłośc i ,  z a j m u ­
jące t r /ynasfą  e-zęść naszego h a n d l u ,  za t r u ­
dniające piątą część naszych m a i t k ó w ,  posia­
dające w v b o r n e  s t anowiska  morsk ie  i żyzną,  
li tylko dla b r aku  kap i t a łów niedosta tecznie 
Uprawioną  ziemię,  okolice,  gdzie p rzyrodzen ie  
do tąd  wszys tko  uczyni ło ,  a o k tó rych  sz tuka,  
nauki  i pol i tyka w  tak po l i to wan ia  godny  s p o ­
sób za po mn ia ły ,  nie mogły  n a w e t  p r zez  ty ­
dzień j eden  myśl i  po l i t y kó w  naszych za jmo ­
w a ć ,  bez  p rzekonan ia  się o o b o w ią z k a c h  z 
s t ron y  rządu,  z w r óc e n ia  u w a g i  sw oje j  w  t amte  
s trony.  J u ż  dano  po p ęd  w  ty m  wzg lędzie .  
Zdaje się być  także nadał  n i e o d z o w n ie  po t r ze ­
b n ą  rzeczą,  aby osady w  b e z p o ś r e d n i  s p o ­
s ó b  w  I z b a c h  p r z e z  o b r a n y c h  p r z e z  
s i e b i e  d e  p u t o w u n y c h  z a s I ę p o  w a n e  
b y ł y .  Dla czegozby'  o by w at e le  francuzcy,  na 
k tó rych  podatki  nakładają ,  którycł i  byt  często 
py taniu u lega,  nie mieli  mleć p r a w a  do p o d ­
niesienia także s w e g o  g ł o s u , bronienia  s w o ic h  
in te res só w  i ob jawien ia  sw e g o  zdania o naj­
l epszych ś rodkach  do p rzeis toczenia o w e g o  
op łakanego  stanu ro zd ro bn ien ia ,  u t r z y m y w a ­
nego  p rze z  stare instytucye ?«

Ko mmis syą ,  rozbie ra jąca dziś w  w y d z ia le  
I z b y  d e p u t o w a n y c h  w n io se k  1’aria Remil łego,  
z a w y r o k o w a ł a  z Kommissyą  5 p r z e c iw  4 g ło ­
s o m ,  że p ie rw sz ą  część w n i o s k u  p rzy jmuje,  
moc ą  której  de p u t o w a n i ,  ni e  piastujący żadnego 
u rzędu ,  w  chw i l i  rozpo cz yn an i a  się w yborów- ,  
p rzez  ciąg czasu posiedzeń ( 5  l a t )  żadnych  
z pensy ą po łączo nyc h  posad p r z y j m o w a ć  nie  
p o w i n n i ,  z w y ł ą c z e n ie m  u r z ę d ó w  pol i tycz­
n y c h ,  oz na cz o n yc h  w  d ru g im  a r tykule  p r o ­
jektu dn p r aw a .  Ko mmissyą  z a w y r o k o w a ł a  
8 głosami p r z e c i w  I, że obran i  już d e p u t o w a ­
nymi  u r zędn icy ,  jak zw yc za jn i e ,  w yż sz e  sta­
n o w is k o  o t r zym ać  mogą .  — Kom mis syą  kolei 
żelaznych z a w y r o k o w a ł a  dziś po po łudn iu  
pod  w z g l ę d e m  kolei żelaznej  z St rasburga d o  
liazy lei,  że r z ą d ,  w  miejsce b ran ia  akcyi ,  ma  
raczej  12 m i l io nó w  zal iczyć,  p r zez  co akcyo-  
na ryusze  w o ln i  będą  od dal szych d o d a t k ó w ,  
a od tej s u m m y  w t e d y  do p ie ro  kraj  p r o w i z y e  
po b ie rać  będz ie ,  skoro  akcy onaryusze p o  4 
pC(.  o tr zymają .  Sp łacen ie  zal iczonej  pożyczki  
ska rbo w ei  zabezpieczy się roczną opłatą  1 pCt .  
Kol j żelazną z Montpe l l i e r  do Nime s  ska rb  
pub l i czny na sw e j  r a c h u n ek  weź mi e .

Z I u ł o n  u,  driia 6. Maja.
Dziś r ano  p rzyby łe  tu z n o w u  ś w ie ż e  w o j ­

sko l in i owe ,  w k r ó t c e  na okrę ty  w s ię d z ie .  
Nie  tylko t e legraf  w  ciągłym jest r u c h u ,  al e 
także codz iennie  n o w e  p r z y b y w a j ą  sztafet)' .
Z n iecierpl iwością  wyg ląda ją  tu  p o w b o t u  o-  
k rę tu  " E t n a  , w y p r a w i o n e g o  d. 30. K w i e t n i a  
z poleceniami  do Neapolu .  " R a m i e r ,  P h e-
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t o n ,  Pagus,  F u l to n  i Cocyte« co ch w i l a  go­
t o w e  udać  się p o d  żagle. P i e r w s z y  statek 
p a r o w y  czeka tylko na znak a zaraz  się uda 
na  tajne do tąd  miejsce p rzeznaczen ia  swego.

Z  M a r s y l i i ,  dn ia  9. Maja.
O k r ę t  p a r o w y  „le P h a r a m o n d “, który Nea-  

poi  d. 4. Maja opuśc i ł ,  za w in ą ł  w czo ra i  do 
p o r t u  naszego.  W  N ea po l u  w szy s t ko  by ło  
spo ko jn ie ;  n i e ch ę tn em  przeciez  t amże spog lą ­
da no  ok ie m,  że angl icy jeszcze zabranych  nie 
oddal i  o k r ę t ó w ,  chociaż K r ó l  n iezwłoc zn ie  
na ł o żo n e  na t o w a r y  angielskie embar go  p o ­
znosi ł .  K ró l  n a w e t  p o d o b n o  n ieukon tento -  
w a n i e  s w o j e  w  tej  m ie rze  ba r d z o  dobi tnie 
ob jawi ł .  O k r ę t y  w o j e n n e  f rancuzkie  „le Ge-  
n e r e u x ,  M a re ng o ,  le Br igadier  i I Elr ia“, stały 
w  p rzystani  neapol i t ańsk ie j ,  gdzie także r ó ­
w n a  l iczba o k r ę t ó w  angielskich ko t w ic e  z a ­
rzuci ła .  O k r ę ty  f rancuzkie  mają j ednak za 
dni  kilka do F ra n cy i  p ow ró c ić .  Xiąźę M o n ­
tebel lo jeszcze do  Neapo lu  nie przybył ,  VV 
skutek p r z y w r ó c e n i a  przyjacie lskich stósun- 
k ó w  z Anglią pap i e ry  pub l i czne i o l iwa  z n o ­
w u  w  górę poszły.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 9. Maja.

P o d  w z g l ę d e m  zna lez ionych  w  spiżarni  lo­
kaja Co urvo i s i e r  p r z e d m i o t ó w  donoszą  teraz,  
że t a m  tylko j eden  bank no t  na 10 funt.  szterl .  
i ma łą  s u m m ę  w  go t ow iź n ie  znaleziono.  Z n a ­
leziona b r z y t w a  nie o k az yw ał a  żadnych  ś la­
d ó w ,  że b y  jej do w y k o n a n ia  zabó j s twa  użyć 
miano .  W s z a k ż e  wszys tk ie  te r zeczy s t a ra n ­
n ie  by ły  uk r y te ,  i nie w ą t p i ą  o tern,  że  za ­
bójca je t am s c h o w a ł ;  dopóki  j ednakże p e ­
w nie j s ze  nie bę d ą  d o w o d y , s łużącego p rzed  
sąd nie s t awią.  Zna jdu je  on  się w  d o m u  z a ­
m o r d o w a n e g o  Xięcia na  ulicy Norfolk  ciągle 
w  areszcie,  p od  s t rażą pol icyanta.  J e s t o n b a r -  
dzo  milczący i nie w y j a w i a  nic osobom,  k tóre 
go otaczają.  W c zo r a j  w i e c z o r e m  nie chciał się 
r o ze b ra ć  lecz po łoży ł  się W sukn iach do łóżka. 
P r z e z  catą noc nie spał  i dop ie ro  r ano  lekko 
d r z y m ą ć  zaczął .  P og łoska ,  że się do zb r odn i  
p r z y z n a ł ,  |est bezzasadna .  S łychać  w p r a ­
w d z i e ,  że katol ickiemu księdzu kapl icy na 
B l and fo rd  - s t r ee t ,  k tó ry  go o d w i e d z i ł ,  się 
z w i e r z y ł ,  ale toby nic riie p o m o g ł o ,  choćby  
się rzecz istotnie tak miała ,  kiedy d u c h o w n y  
katohcki  t a j emnicy sp ow ie d z i  na ruszyć  nie 
może.  W c z o r a j  w i e c z o r e m  w  skrzyni  l is tów 
p oc z t y  d w u p e n n o w e j  na ul icy F lee t  list o t w a r ­
ty  nas tępujące j  treści znaleziony  zos ta ł ;  « J a  
j e s t e m zabóicą L o rd a  Russell .  J a  n im  jestem,  
K tó żb y  móg ł  myś le ć ,  że ja r ęce m oj e  k r w i ą  
zb r o c zę ,  a to  jeszcze k r w i ą  zgrzybiałego 
s tarca!  T e r a z  nikt  mi  w ięc e j  nie pom oż e ,  D o ­

k ona łe m cz yn u  tego. J u t ro  jestem na lądzie 
s t a łym i opusz cz am kraj  ten  na zawsze .  W  B .  
Lis t  t en w y d a n o  natychmiast  policyi.

L is ty  z Mal ty donoszą  ( tak p rzyna jmnie j  
pisze M o r n i n g -  H e r a l d ) ,  że na żądanie  
d u c h o w i e ń s t w a  t amże  w szy sc y  chrześc iańscy 
służący Ż y d ó w  s łużby s w o je  porzucili .

W d. 27. z. m.  po  krótkiei  cho ro b i e ,  u mar ła  
p ie rw s z a  dama d w o r u  K r ó l o w e j ,  Hrabina  
Bur l in g t on ,  w  28 roku  życia. Była ona c z w a r ­
tą có rką  Hr.  Car l is le ,  s y n o w ic ą  L o rd a  G r a n ­
ville a siostrą Xiężny S u th e r l a n d ,  L a d y  Dover.,  
V i c e - H r a b i e g o  M o r p e t h  i L a d y  Lasceles.  O d  
ro k u  1829 żyła w  m a łż e ń s t w ie  z Hr.  Burl ing-  
t e n  i w y d a ł a  na  ś w i a t  c z w o r o  dzieci.

Z m a r ł e m u  n i e d a w n o  se kre ta r zow i  L o r d a  
namies tn ika J r l an dy i ,  T o m a s z o w i  D r u m m e n d ,  
m a  być w  Dubl in ie wzn ie s io ny  p o m n i k ,  na 
k tó ry  o f i arowal i  Vice - H r a b i a  E br in g t on  100, 
a L o r d  M o r p e t h  80 f u n t ó w  sz ter l ingów.

Dzienniki  to r y so w sk ie  użalają się ria to ,  że 
min i s t e r  osad oddal i ł  do ty c h c z a so w y c h  cz łon ­
k ó w  kommissyi  p o ł u d n i o w e j  Australi i  p. Hut t ,  
M a c k in n o n ,  Mil ls,  k tó rzy  s w e  ob ow iąz k i  
choc iaż bezpła tn ie  z wielką  zdolnością i p o ­
w o d z e n i e m  s p r a w o w a l i ,  a w  miejsce ich u- 
s t a n o w i ł  t r zech  p ł a t ny ch  k o m m i s a r z y , P u ł k o ­
w n i k a  l o r r e n s ,  Pan a  Vi lbe rs ,  b ra ta  L o rd a  
Cl a r e n d o n  Mini st r a g a b i ne to w e g o  i Pana E l ­
l iot ,  b rat a kapi tana E ll iot  w  Chinach.

Z d n i a  12.  M a j a .
N.  K r o l o w a  dala w cz ora i  w  pałacu Bucking- 

harriskim p ie rw sz y  wielki  bal po s w o j e m  za 
męściu.  Rozp ocz ę ła  go sama kadrylem z Xię- 
c i em J e r z y m  C a m b r id g e ,  w  k tó r ym  Xiążq 
A lb r e c h t  z Xiężniczką Augus tą  tańczył .

W  niedzielę ,  d. 24. m . b . ,  skończy  K r ó l o w a  
21 lat. Uro czy s t y  jednak o b c h ó d  u r odz in  o d ­
łożono  do pon iedziałku.

S p e c t a t o r  szydzi  sobie z nieczynności  
o b y d w ó c h  I zb  w  ciągu os ta tnich  d w ó c h  ty g o ­
dni.  n l z b a  n iższa ,  p o w i a d a  ten dziennik,  z e ­
b ra ła  się w  ś r odę ,  a L o r d o w i e  w  c z w a r t e k  
po  W i e l k i e j n o c y , ale ty lko ,  aby  po św ię ta c h  
nic nie robić.  W sobo tę  z o s ta w io n o  m ó w c e  
o godzinie  7mćj  bez I zby ,  a w  c z w a r te k  
w  zw yk łe j  godzinie zagajenia tylko się 27 
c z ł o n k ó w  ze bra ło ,  tak że Pan Lefevre do  d o ­
mu p o w r ó c i ć  musiał .  A  jednak na papierze  
dosyć  by ło  do robo ty .  Usunię te  ria bok w  ś r o ­
dę  pytania,  w  l iczbie 21,  do tyczy ły  się m ;ę . 
dzy  inriemi p r a w a  nak ładaczy,  adminisf racyi  
s ą d o w e j  w  Ir landyi ,  p r a w a  w y b o r ó w  w S z k o -  
cyi ,  k r a j o w y c h  śpich le rzy ,  szkól łacińskich,  
w i ę z i e ń ,  uw ię z ie ń  za długi  w  Irlandyu i czę ­
ści bu dże tu  d o c h o d ó w  i r o z c h o d ó w .  VV c z w a r ­
tek uczyni ł  Pan S mi th  O ’Bnin  w n io se k  o vijw- 
noszen iu  się z k ra ju ;  Sir Charl e s  G re y  o po-
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dz i a l e  n i e u p r a w n e j  z i emi  w  K a n a d z i e ;  P a n  
H u m e  o c ł a c h  w c h o d o w y c h ;  L o r d  J .  Rus se l l  
w n i ó s ł  b i l  w z g l ę d e m  zac i ągani a  w  r eg es t r a  
o b i o r c ó w  p a r l a m e n t o w y c h  i d r ug i  w z g l ę d e m  
p o c z y n i e n i a  da l s z ych  ś r o d k ó w  o p r a w i e  g ł o ­
s o w a n i a  p r z y  w y b o r z e  c z ł o n k ó w  p a r l a m e n t o -  
w y c h .  1 a b y  p r z e d m i o t y  te,  a l bo  p r z y n a j m n i e j  
k i l ka  z  n i ch  w z i ą ś ć  p o d  r o z w a g ę ,  n i e  m o ż n a  
b y ł o  z 658  r e p r e z e n t a n t ó w  n a r o d u  ani  4U z e ­
b r ać .  I  L o r d o w i e  t a k że  r o z c h o d z i l i  się p o  
k r ó t k i e j  r o z m o w i e . «

N a  o d b y t ć m  t e m i  d n i a m i  p o s i ed ze n iu  T o ­
w a r z y s t w a  d o  r o z s z e r z a n i a  rel igi i  ch r z e ś c i a ń -  
skiej  m i ę d z y  ż y d a m i ,  p r z e c z y t a n o  a d r e s  d e -  
p u ł a c y i  c z ł o n k ó w  koś c io ł a  s z koc k i ego  w  A le -  
x a n d r y i  d o  M e h m e d a  A lego ,  w  k t ó r y m  go się 
z a p y t y w a n o ,  c zy l i by  się s p r z e c i w i a ł  z a b i e ­
g o m ,  a b y  się żydz i  d o  P a l e s ty n y  uda l i  i t a m  
sob i e  z i e m ię  zakup i l i .  M e h i n e d  Ali  m i a ł  na to 
dać  s w o j e  z e z w o le n i e .  W e d ł u g  t y c h ż e  sa­
m y c h  don i e s i eń  M e h i n e d  Ali  c z y n n i e  się z a j ­
m u j e  w y p a d k a m i  w  D a m a s z k u  i na  ad r e s  t a ­
m e c z n y c h  ż y d ó w  o d p i s a ł ,  że  w  ciągu ca łego  
s w e g o  p a n o w a n i a  n ie  d o s t r z eg ł  z b r o d n i ,  j aką  
ż y d o m  t a m że  z a r z u c a j ą , i źe  o sob i ś c i e  r z eczy  
tej  d o c h o d z i ć  będz i e .  O  o s t a t n i m  t y m  w y ­
p a d k u  c z y t a m y  w  S u n i e  co  n a s t ę p u j e :  „ 8 ł y -  
s z y m y ,  iż L o r d  P a l m e r s t o n  an g i e l s k i e m u  K o n ­
s u l o w i  w  K o n s t a n t y n o p o l u  i an g i e l s k i e m u  
G e n e r a l n e m u  K o n s u l o w i  w  A le x a n d ry i  z a l e ­
c i ł ,  a b y  w p ł y w u  s w e g o  u  r z ą d ó w  t a m e c z n y c h  
użyl i  i z ł a g od z en i e  o k r u c i e ń s t w ,  j ak i ch  się o-  
be c n i e  W z g lę d e m  ż y d ó w  na W s c h o d z i e  d o ­
pu sz cz a j ą ,  w y je d n a l i .  L is t y  z D a m a s z k u  z dn.  
5. M a r c a  d o w o d z ą ,  jak p o t r z e b n e  jest  p o s t ę p o ­
w a n i e  p o d o b n e  z s t r o n y  r z ą d u  angi el ski ego,  
g dy  się ok az u j e ,  że  K o n s u l o w i e  w ie l k i c h  m o ­
c a r s t w  e u r o p e j s k i c h ,  a  m i a n o w i c i e  K o n s u l  
Francuzki  n ie  m a ł y  u d z i a ł  w  t e m  p r z e ś l a d o ­
w a n i u  ż y d ó w  ma ją .  P r z y p o m n i j m y  sob ie ,  że 
w e  w s z y s t k i c h  d a w n i e j s z y c h  do n i e s i en i a ch  
w y s t a w i a n o  K o n su l a  f r a n c u z k i e g o  jako n a j ­
g o r l i w s z e g o  o b r o ń c ę  ż y d ó w .  N a j n o w s z e  j e ­
d n a k  l isty z a p e w n i a j ą ,  iż K o n s u l o w i e  F ra nc y i ,  
A us t ry i  i Angl i i  j es zcze  b a r dz i e j  w ł a d z e  eg jp  
ski e d o  p r z e ś l a d o w a n i a  ż y d ó w  zachęcal i .  Ż a ­
d n e m u  z t y c h  r z ą d ó w  nie  jes t  t a j ne rn ,  ż e  je­
d y n ą  z b r o d n i ą  t y ch  ż y d ó w  są i c h  b o g a c t w a ,  
i p r z e k o n y w a j ą  się o n e  także ,  że  ich ko n i ecz n i e  
p o w i n n y  b r o n i ć  p r z e d  s k u t ka m i  z a b o b o n n y c h  
p r z e s ą d ó w  ch rz e ś c i an  w s c h o d n i c h ,  k a to l i ck i e ­
g o ,  k o p ty ck i eg o  i grecki ego '  k o śc i o ł a ,  k tó r zy  
g o t o w i  są p o p i e r a ć  każdy  p lan  s w e g o  m u z u ł ­
m a ń s k i e g o  r z ą d u ,  z m i e r z a ą r y  d o  p r z e ś l a d o ­
w a n i a  ż y d ó w .  P o s t ę p  s k e p t y c y z m u  d o s y ć  jes t  
p r ę d k i ,  a b y  s u m i e n n y c h  p r a w o w i e r c ó w  n i e -  
gpok o jno śc i  n a b a w i ć ,  a le  p o w o l n y ,  bo l e s n o  
p o w o l n y  jes t  p o s t ę p  b ł ę d n i e  z a  t o w a r z y s z k ę

t e go ż  p o c z y t y w a n e j  p r a w d z i w e j  re l igi jnej  i o b y ­
w a t e l s k i e j  t o l e r a n c j i .  N a  W s c h o d z i e  l e d w o  ona  
j e szcze  z n a n a ,  a ci co w  o w y m  k ra ju  c i e m n o ­
t y  p o w i n m b y  n a k o n i e c  z b a w i e n n e g o  jej w p ł v 
w u  d o z n a ć  są w ł a ś n i e  t y m i ,  k t ó r z y  n iegdyś  
byl i  n a j s l a c he t me j s zy mi  p o t o m k a m i  t e go  s a m e ­
go  k r a j u ,  j u t r z e n k ą  j ego cyvyi l izacyi  i s ł a w y  
p r z e c h o w a c z a m i  j ego m ą d r o ś c i  i s z c z y t n e j  
g e n i u s z u ,  z y j ą c e m i  w y r o c z n i a m i  t ego  w s z y -  
ą t k i ego ,  co  n a m  re l ig i a  K r z y ż a  u św i ę c i ł a  to  
jest  r o z p r o s z e n i  t e r a z  i p o g n ę b i e n i  s y n o w i e  
I z r ae l a .  “

C ia ło  zab i t ego  L o r d a  W i l l i a m a  Russe l l a  o d ­
p r o w a d z o n o  dz i ś  r a n o  o  go dz in i e  6 d o  g r o b u  
l am i l i j n ego  w  B u c k in g h a m s h i r e .  Z a bó j c a  je 
s z cze  n i e  w y k r y t y ,  a le po l i eya  ciągl e go  ś l e ­
dzi .  Z  p o w o d u  p r z e m a w i a j ą c y c h  przeciw  
C o u r v o i s i e r o w i  z n a k ó w ,  g d y  w  sp i ż a rn i  t e ­
goż  zn a l e z io n o  b a n k n o t ę  10 f u n t o w ą  ki lka 
p i e r ś c i e n i ,  m e d a l  w a t e r l o o s k i ,  n a l e ż ą c y  d o  
syn a  za b i t eg o  L o r d a ,  m e d a l i o n  już  p r z e d  kil 
k u  t y g o d n i a m i  z g u b i o n y  i n i e co  g o t o w y c h  
p i e n i ę d z y ,  s t a w i o n o  t ego  s ł u ż ą c e g o ,  c iągl e  
p r z y  n i e w i n n o ś c i  s w o je j  o b s t a w a j ą c e g o  w c z o ­
ra j  p r z e d  u r z ę d e m  po l i c y jn y m  n a  B o w s t r e a t  
a p o t e m  o d p r o w a d z o n o  go  d o  n o w e g o  w i ę l  
z ieni a  w  T o t t h i l  - F i e l d s ,  gdz i e  d. 14. b a d a n y  
będz i e .  W c z o r a j  s ł u c h a n o  t y lko  u r z ę d n i k ó w  
po l i cy  m y c h ,  k t ó r z y  u k r y t e  te  p r z e d m i o t y  w  
sp i ża rn i  s ł u żą ce go  znaleźl i .

T u t e j s z e  d z i e nn ik i  m o c n o  w ą t p i ą  o  p r a ­
w d z i w o ś c i  don i e s i e n i a  z  BruXeJli o przybyciu 
K o m m i s s a r z a  ch iń sk i eg o  d o  A n t w e r p i i -  D l  o 
b  e n a z y w a  je n i e d o r z e c z n ą  w ie ś c i ą  ’

W e d ł u g  w i a d o m o ś c i  z L i z b o n y  z d.  4 
M a j a ,  z l ozy l  L o r d  H o w a r d  de  W a l d e n  s w o j e  
u l t i m a t u m  o z a c h o d z ą c y c h  zaż a l e n i a c h  i r o s z ­
cz en i a ch  ang i e l sk i ch  p o d d a n y c h  d o  r z ą d u  po r*  
t u g a l s k i c g o , a le  j es zcze  o d p o w i e d z i  n ie  o t r z y  
ma ł .  K a r ty ś c .  op i e r a j ą  się o  S e k r e t a r z a  M a ł ­
ż o n ka  K r ó l o w ć j ,  P a n a  U ie t z a ,  p o d cz a s  g d y  
K r ó l o w a  w i ę c e j  O r d e i r o m  i u m i a r k o w a n y m  
m ę ż o m  w r z e ś n i o w y m  sp rzy ja .  N a  o s t a t n i m  
ba lu  u Pos ł a  l r an cu zk i e g o  nie  b y ł o  an i  j e d n e ­
go  K a r ty s ty .  G e n e r a ł  C o r d o v a  u m a r ł  d .  29. 
K w i e t n i a ;  n s b a l z a i n o w a n o  go  i m ajq  go  p r zy*  
w i e ś ć  d o  O s u n y  w  Hi szpan i i .  Z o s t a w i a  o n  
14,000 fnnt .  sz t er l .  ma j ą tku .

H i s z p a n i a .
? J , na <  ̂ wr a n i c y  h  i s z p  a ń s k i ć j.

W i c e k r ó l  N a w a r r y  i G e n e r a ł  K a p i t a n  p r o .  
w i n c y i  b i ska j sk i ch  w y d a ł  z p o w o d u  o s t a tn i e go  
ro k o s z u  k a ro l i s t o w s k i e g o  na s t ę p u j ą cą  o d e z w ę ;  
« B iska j czykoWie  i N a  w a r c z y  ko w i e  ! G a r s t k a  
n i k c z e m n i k ó w ,  s ł u ch a j ą c  t y lko  g ło s u  f a ł s z y w e j  
z ą d z y  s ł a w y  i r o z p a c z y ,  ukaza ł a  się z b r o j n o  
n a  z i e m i  n a s z ć j ,  w  tćj  s za lone j  nad z i e i ,  źe
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zakłóc ić  potrafią  spokojność,  jakićj używ ac ie .  
P rz e d s ię w z ię te  p rz e z e m n ie  zaraz  środki i za­
ufan ie  w  w asz e j  p rzychy lnośc i  d o z w o l i ły  rni 
o c z e k iw a ć  ich bez  o b a w y .  N ie  liczyłem  za 
w ie l e  na p r a w o ś ć  w aszę .  —  J u ż  nie m a b u n ­
t o w n i k ó w ;  w szyscy, z w y łą c z e n ie m  siedmiu, 
k tó rzy  do  F rancy i  ze m k n ą ć  zdołali ,  albo za ­
b ic i ,  a lbo  r a n ie n i ,  a lbo  w  n ie w o lą  zabran i.  
R a p o r ta ,  o d e b ra n e  od  n ieus traszonego  Bry- 
gadye ra  Bayony, jako  też i od in n y c h ,  p o ­
tw ie rd z a ją  te w y p a d k i .  P ró c z  tego w ie m  
W  u r z ę d o w y  sp o só b ,  że n iegodny  O p a t  z Le-  
c u m b e r r i ,  nacze ln ik  bandy ,  k tó ra  rokosz p o d ­
n io s ła ,  o trzy m ał zas łużoną karę  i o d  m ie ­
sz k a ń c ó w  w  Erasuriie  z a m o r d o w a n y  z o ­
stał.  S ied m iu  in nych  d o w ó d z c ó w  i ofi­
c e r ó w ,  s c h w y ta n y c h  p rzez  w a le c z n e g o  P o ­
ru cz n ik a  z S a r a g o s s y ,  L)on Jose  F e rn a n d e z a ,  
na  m ój rozkaz  rozs trze lano .  T e n ż e  sam  czeka 
los każdego  b u n to w n ik a ,  k tó ry  w  ręce nasze 
w p a d n ie .  B iska jczykow ie  i N a w a r c z y k o w i e ! 
'W id z ic ie ,  co  się z tem  szalonern  p rz e d s ię ­
w z ię c ie m  s ta ło ;  le d w o  się z ja w i ło ,  a już zn i­
k ł o ,  i znikło za w a sz ą  p o m o c ą .  Czyliż  b u n ­
to w n ic y  jednej jeszcze nauki p o t r z e b o w a ć  
b ę d ą ?  C zyliż  raz  jeszcze  m a się lać k r e w  h i­
szpańska  za s p r a w ę ,  k tó rą  już p o w s z e c h n a  
spotka ła  w z g a rd a ,  k tó ra  w  E u ro p ie  w yklęta ,  
w  A ragonii p o k o n a n a ,  p rz e z  w a s  p rzek lę tą  
zos ta ła?  N ie ,  m o c n e  m a m  p rze k o n an ie ,  że 
t e n  szalony  zam ach  osta tn i będzie .  W a s z e  
p r a w e  i śJachetne b ran ie  się ,  w a s z a  d o b r o ­
w o ln a  i sku teczna  p o m o c  p rz y  w y tę p ia n iu  
b u n t o w n i k ó w ,  m iłość p o k o ju ,  jaka w a s  z n a ­
m io n u je ,  w sz y s tk o  to  zw iększa  m o je  zaufanie 
i m o ję  w d z ię c z n o ść .  Nadto już d ługo  w o jn a  
k ra j  w a s z  pustoszy ła .  Niechaj pokój, jedność, 
zaufan ie  z a w s z e  m iędzy  w a m i  p a n u ją ,  a jeżeli 
kilku  n ik c z e m n ik ó w  szczęście w a s z e  zakłócić  
z e c h c e ,  bądźcie p e w n i  ich u p a d k u ;  to w a m  
ob iecu je  w a s z  W  icekról i G e n e ra ł  K apitan

P a m p e lo n a ,  dn. 3. Maja 1840.
D o n  F e l i p e  R i b e r o . «

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dn ia  12. Maja.

W  nocy  z d. 2S. na  29. K w ie tn ia  m iasteczko 
T iif le r  w  S ty ry i ,  liczące około  100 d o m ó w  
s ta ło  się p a s tw ą  p łom ien i i 7 ludzi życie u t ra ­
ciło. D n ia  1. M aja zgorza ła  w iększa  część 
w s i  St. P a n ta k o n  w S a łz b u rg s k ie m ; kościoł 
para fia lny  z w ie ż ą  po g o rza l  a trzy  d z w o n y  
s top i ły  się. W ie lk i  ogień w  Baji w  W ę g rz e c h  
1480 d o m ó w  w p e r z y n ę  obróc ił

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dn ia  4. Maja 

P o d łu g  D i a r i o  d i  R o m a  H ra b in a  ' a p o  
leona  E łiza  C a m e ra ta ,  có rka  X iężnej E l iz y

Baciochi i w n u c z k a  N ap o le o n a ,  z a p o z w a ła  
s w o ic h  c z te re ch  w u j ó w  p rzed  są d ,  aby zdali 
rac h u n ek  z pozos ta łych  po m atce  C esarza  
b r y l a n t ó w ,  gdy  jej się d w u n a s ta  część tychże  
należy. S am e b ry lan ty  w r ę c z o n e  z m a r łe m u  
K a rd y n a ło w i  F e s c h o w i ,  aby je J o z e f o w i  Bo- 
n a p a r te m u  p rz e s ła ł ,  o sz a c o w a n o  na 5,400,000 
fr. H rab ina  rości sobie także p r a w o  do czę­
ści spadku  po  K a rd y n a le ,  od  k tó rego  ją także 
w y łą c z o n o .

T u r c y a.
Z S m y r n y ,  dnia 24: K w ie tn ia .

W c z o r a j  w ie c z o r e m  g ru ch n ę ła  n iepokojąca 
w ie ś ć  o u k n u ty m  p rze z  T u r k ó w  sp isku ,  zm ie­
rza jącym  do z a m o r d o w a n ia  w szy s tk ich  F r a n ­
k ó w  i R a ja só w  i m a jąc y m  nocy  przysz łe j  w y ­
b u ch n ą ć .  Z akup ien ie  p e w n e j  ilości p ro c h u  
p rze z  żo łn ierzy  p rzy  sposobnośc i  greckiej 
W ielkiej N ocy  ob u d z i ło  podejrzen ie  kilku k ra ­
m a rz y ,  co na tychm ias t  p rze sad n e  roznieśli  p o ­
g łosk i ,  k tó ry ch  źle m yślący  w  s w o ic h  zam ia­
ra c h  nadużyli.  M im o  n ied o rz ec zn o ść  i b e z ­
zasadność  w ieśc i  t a k o w e j ,  w ła d z a  jednak rze  
czą s tó s o w n ą  osądziła ,  dla uspokojenia u m y ­
s łó w  p e w n y c h  się c h w y c ić  ś r o d k ó w ;  p rze to  
Hassan Basza z o ddz ia łem  w o jsk a  lin iow ego  
dzielnice F r a n k ó w  i G r e k ó w ,  a Selim  B ey  
k w a te r y  l u r k ó w  przeciągał.

Z K  o n  s t a  n t y n o p o l a ,  d. 28. K w ie tn ia .
(Ciaz.  Wiżd.)  — O sta tn ie  w ia d o m o śc i  z Ale- 

xandry i  sięgają dnia 21. m . b. W  p o łożen iu  
s p r a w  tam eczn y ch  n ie zaszła zm iana. Zdaje 
s ę ,  ze M e h m e d  Ali sy s tem em  s w o im  ciągłego 
uzb ra jan ia  w ie lk iego  p ieniężnego k łopo tu  się 
n a b a w i ły  w y d a ł  tedy ro z k a z ,  aby  zapasy b a ­
w e łn y  cienkiej r ó w n i e  jak średnie j sp rz e d a ­
w a ć  zaczę to  a B o g h o s -B e y  w  tej m ie rze  
z kupcam i europe jsk im i w sz e d ł  w  układy. 
N ed im  Efend i p rzy b y ł  tu  z Belgradu. P rz y  
odejściu  jego p a n o w a ła  tam  spoko jność  i o p -  
pozycya szczup le j  garstki szlachty um ilk ła  —  
S to so w n ie  do doniesień  z T a b r is  z dnia 2. 
K w ie tn ia  Pose ł  f rancuzk i,  l i r .  S e rc e y ,  do  
T e h e r a n u  p rzybył.

E g i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  dn. 16. K w ie tn ia .

(Mor n i ng-  Chronicie.) — N adesz łe  osta tn im  
sta tk iem  p a r o w y m  w ia d o m o śc i  tego są r o d z a ­
ju ,  ze w sze lk a  o b a w a  p rzed  p rędk im  n ap a ­
d em  z s t ro n y  m o c a r s tw  europe jsk ich  ustaje , 
Z  drugiej p rzec ież  s tro n y  zdaje  s ię ,  że zała­
tw ie n ie  py tan ia  egipskiego nie tak jeszcze bli­
sk ie ,  podczas  gdy B a sza ,  nie m yślący  ani n a  
w ło s  u s tąp ić ,  czynnie  się za jm u je  uzbra jan ia -  
m i ,  r ó w n i e  ta jem niczem i /ak za g u b n em i d la  
k raju .  O d  dość d a w n e g o  czasu rzadko  kto, 
m ogący  b ro ń  nos ić ,  dosta je  u w o ln ie n ie  od

/
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s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  a  g w a r d y a  n a r o d o w a ,  z ło ­
ż o n a  p o  w ię k s z e j  częśc i  z l u d z i ,  n a le ż ą c y c h  
d o  k lassy  r o b o t n i c z e j ,  c h o c ia ż  w s z e lk i e g o  sp o  
s o b u  z a r o b k o w o ś c i  p o z b a w i o n a ,  a n i  żo łd u ,  
a n i  p o k a r m u  n ie  d os ta je .  O k r o p n a  w i ę c  p a ­
n u j e  n ę d z a  i d la  u s p o k o je n ia  w  p e w n y m  
w z g l ę d z i e  ty c h  lu d z i ,  o b ie c a ł  B a s z a ,  że  k a ż d y  
g w a r d z i s t a  n a r o d o w y , w y u c z y w s z y  się m u -  
s t r y ,  15 p i a s t r ó w  ( 1  T a l . )  m ie s ię c z n ie  p o b i e ­
r a ć  b ę d z ie .  '1 o  p o m y ś ln y  w y d a ł o  sku tek .  
W  K a h i r z e  g o rz e j  j e s z c z e ,  n iż  tu ta j .  G w a r -  
d y ą  n a r o d o w ą  m u s ia n o  s t a m t ą d  c a łk ie m  o d d a ­
lić i s to i  o n a  te r a z  p o d  B a h m a n i e h  w  ob oz ie .  
Ą r n a u c i ,  p o p e łn i a ją c y  w  K a h i r z e  z d ro ź n o ś c i ,  
u d a l i  s ię  n a  d ru g i  b r z e g  N i lu  d o  o b o z u ,  a m i e j ­
s ce  ich  za ję ło  600  sy ry jsk ic h  B e d u in ó w .  A b b a s  
B asza  , k tó r y  n i e d a w n o  t e m u  p o w t ó r n i e  p r z e d  
n a p a d e m  k o b ie t  w  c y tad e l l i  p r z y t u łk u  s z u k a ć  
m u s ia ł ,  w y j e r h a ł  te r a z  d o  K o s s e i r u ,  g d z ie  
o b e  m ie  d o w ó d z t w o  n a d  20,00t. M u r z y n ó w ,  
p r z y b y ł y c h  z S e n a a r u ,  k tó r z y  się w  o b ro tS c h  
w o j s k o w y c h  w  K a h i r z e  ć w i c z y ć  m ają .

B u la k ,  p r z e d m ie ś c ie  k a h i r s k i e ,  o t r z y m a ł o  
r o z k a z  d o  u t w o r z e n i a  k o r p u s u  g w a r d y i  n a ro  
d o w e j ;  r z e ź n ik a  je d n e g o  m i a n o w a n o  G e n e r a ­
ł e m  a r ę b a c z a  P o d p u ł k o w n i k i e m .  P o d o b n y  
r o z k a z  w y s ł a n o  także  d o  S u e z u .

W  K a h i r z e ,  a p o  czę śc i  tak że  i w  A lexan-  
d ry i  b a z a ry  są o p u s z c z o n e ,  b o  p o ł o w a  k u p ­
c ó w ,  c h r o n i ą c  się p r z e d  s łu żb ą  w o j s k o w a ,  
u c iek ła .  K r e d y t  z u p e łn i e  u p a d ł .  J u ż  w i e l e  
d o m ó w  z b a n k r u t o w a ł o  , a w i e l e  je szcze  z b a n ­
k r u t u j e ;  a w y j ą w s z y  z a t r u d n ie n i a  k ilku  d o ­
m ó w ,  z o s t a ją c y c h  w  b e z p o ś r e d n ic h  z w i ą z ­
k a c h  z  r z ą d e m ,  h a n d e l  z u p e łn i e  z a n ie d b a n y .  
P y ta n ie  o  w o l n y m  h a n d lu  i o  z w r o c i e  Hotty 
tu r e c k ie j  na  czas  n ie o z n a c z o n y  o d r o c z o n o ;  
t. '. d o p ó k i  się a lb o  m o c a r s t w a  e u ro p e j s k ie  
m ie sz a ć  d o  s p r a w  W s c h o d u  m e  z a p r z e s t a n ą  
i Kaszy u k ła d a ć  się w p r o s t  z  P o r t ą  d o z w o l ą ,  
a lb o  d o p ó k i  B asza z m u s z o n y  n ie  b ę d z ie  d o  
p rz y jęc ia  p o d a n y c h  m u  w a r u n k ó w .

D ż u m a  je szcze  n ie  u s ta ła ;  p r z e c i e ż  l iczb a  
z a p a d a ją c y c h  c o d z ie n n ie  n a  n ię  o s ó b  z m n i e j ­
s zy ła  się z 25 na  5.

Z  d n i a  17-  K w i e t n i a .
( .Jou rn a l  de S m y rn ę . )  —  R z ą d  t r w a  w  u s i ­

ł o w a n i a c h  s w o i c h  z b ie r a n ia  ż o łn i e r z y ,  w  ja ­
k ik o l w i e k  b ą d ź  sp o sób .  T a k  z n a jw ię k s z ą  
t r u d n o ś c i ą  u d a ło  się w  S e n a a r z e  d w a  p u łk i  
c z a rn y c  i u w o r z y ć , z  k t ó r y c h  w s z e l a k o  w i e l ­
k a  c zęść  juz  w  p o c h o d z ie  u m a r ła .  J e ż e l i  i c h  
d o  S y ry i  p o s  ą ,  w s z y s c y  n i e z a w o d n i e  w y g in ą ,  
k ie d y  dla  t y c h  d z .e e .  t r o PiC2ri s t o i k a  j u ż 
k l im a t  w  K a h i r z e  za n a d to  z im n y .

W ia d o m o ś c i  z S y ry i  n ie  są c i e k a w e  i d o ty ­
cz ą  się ty l k o  s p r a w y  ż y d ó w  w  D a m a s z k u ,  
k tó r a  ciągle  p o w s z e c h n o ś ć  z a jm u je .  Z r e s z t ą

panuje w  całćj Syryi największe oburzenie 
przeciw  żydom. ue

Rozmaite wiadomości.
^  P i i Zv a n ,na; —  - D z ie n n i k a  d o m o w e ^ o «  

w y s z e d ł  N r .  2 0  . z a w i e r a :  1) T a k a  b y ła  w°ola 
B o z a ,  p o w i a s t k a ,  ( d o k o ń c z e n ie ) .  -  2 )  D o m y  
i z a t r u d n ie n ia  P o l a k ó w  w  15. i 16. w i e k m  
W y c h o w a n i e  m ło d z ie ż y .  P u b j ic zn e  w y c |10.  
w a m e  c h ł o p c ó w ,  a )  S zk o ła  w ie js k a ,  b )  M ie j­
skie  s z k o ły  -  3 )  O  m o r a ln o ś c i  d la  k o b ie t .  
M .  O  d o s k o n a le n iu  s ;ę ,  ( c i ą g  d a ls zy ) .  4 ) 
R o z m a i to ś c i .  M o d y  i o b ja ś n ie n ie  d o ł ą c z o n e i  
r y c i n y  m ó d .  '

W  W i l n i e  ju ż  się d ru k u /a  u J ó z e f a  Z a w a -  
d z k ,e g o  N o w e  p o e z y e  J u l i a n a  K o r s a k a  w e

f o m a c h ,  z k t ó r y c h  I. m ie śc ić  b ę d z i e :  R o m e o  
i J u h a  t r a j e d y ,a S h a k e s p e a r e ,  i P o e z y e  r ó ż n e ,  
l o r n  d ru g i  zas  m a  z a w i e r a ć :  K a r n e o n s  w  

b z p i t a ł u ,  P o e m a  o ry g in a ln e .  T w a r d o w s k i  
G z a r n o x ię z r n k ,  P o e m a  d r a m a ty c z n e .

K a je ta n  J a b ło ó s k i  z b ie r a ją c  o d d a w n a  ju ż  
p o d p i s y  z n a k o m i ty c h  w  r ó ż n y m  z a w o d z i e  
m ę ż ó w ,  p o w z i ą ł  t e r a z  c h w a l e b n y  z a m i a r  
w y d a w a n i a  z e s z y t a m i  n a le ż ą c y c h  d o  h i s to ry i  
po lsk ie j .  W y s z e d ł  już  z e s z y t  p i e r w s z y  te g o  
d z ie ł a ,  p o d  t y t u ł e m :  P o d p i s y  i w z o r y  p is m  
s ł a w n y c h  w  I o lsce  o s ó b ,  p o c z ą w s z y  o d  k o ń ­
ca X V  w i e k u  aż d o  n a j n o w s z y c h  c z a s ó w  
w  n a s l a d o w a n i a c h  ( f a c - s i m i l a c h )  z d o ła c z e l 
m e m  k r ó t k i c h  b iograf ii .  a o tą c z e

i ,i i a j a.r" e d ' 2S- W r z e ś n i a  1834 r. w  K o ś c ie l e  
t r l a n d s k n n  m ia n e ,  w  ce lu  z a o p a t r z e n ia  d o b r o ­
c z y n n y c h  z a k ł a d ó w ,  p r z e ł o ż o n e  n a  je ż y k  
po lsk i  W  W ie d n i u  p r z e z  z io m k a  n a s z e j  
i p r z e z n a c z o n e  n a  d o c h ó d  sz k o ły  w  W arsz°a 
w s k . e m  T o w a r z y s t w i e  D o b r o c z y n n o ś c i ,  ju ż  
Się k o ń c z y  d r u k o w a ć .

N a k ła d e m  W s p o m n io n e g o  w y ż e j  z b ie r a c z a  
p a m ią te k  k r a j o w y c h  J a b ł o ń s k ie g o ,  k o ń c z y  sie 
ju z  d r u k  B i b l i i  W u j k a  i d r u k u je  się t o m  
d ru g i  p i e ś n i  l u d u  r u s k i e g o  w  G a l i c y i  
z e b r a n y c h  p rz e z  Z e g o tę  P a u le g o .  ’

W  p ism ach  czesk ich ,  k tó r e  w  p  r a d z e  z k a ż d y m  
r o k i e m  się m n o ż ą ,  n a p o t y k a m y  c iąg le  r z e c z y  z 
p o ls k ie g o  t ł u m a c z o n e  lu b  d o ty c z ą c e  się P o lsk i ,  
l a k  w  1. zesz .  C z a s o p i s u  c z e s k e h o  m u -  

z e u m  n a  r. 1 8 4 0 ,  c z y ta m y  p r a c o w ic i e  i z e  
z n a jo m o ś c ią  r z e c z y  n a p i s a n ą  r o z p r a w ę  p r z e z  
K a ro la  W ła d .  Z a p a :  O  d u c h o w n y m  i p o e ­
t y c z n y m  ż y w o a f ^  l u d u  P o l s k i e g o .
1  a m z e  je s t  ta k ż e  w i a d o m o ś ć  u c z o n e g o  W a ­
c ł a w a  H a n k i ,  o  p i e r w s z y m  d r u k u  po lsk im "  
k tó r y m  w e d ł u g  jego  z d a n ia  jest p a c ie r z  d r u ­
k o w a n y  w  d z ie le  S t a t u t a  s y n o d a l i a  e t
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p r o v i n c i a l i a  V r a t i s l a v i e n s i a ,  jak się 
zdaje z końca XV. stulecia, kiedy drugie n o ­
rymberskie w ydanie  już roku  1512 przypada. 
Pan Hanka przyłączył f a c - s i m i l e  tego pa­
cierza, za co mu w dzięczność winniśmy. — 
W  w y d aw an em  od J  B. Małego piśmie Cze­
śkiem D e n n i c e ,  w  poszycie z marca r. b. 
jest, między innem i, przełożona z polskiego 
gaw ęda K. YVł. W ójcickiego: Z a l o t n i k
m a r c o w y .

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
S ę d Z i e m s k o - m i e j s k i w  S z u b i n i e .
Posiadłość w  mieście Szubinie dawniej pod 

Nr. 115, 121, 157, 170, 179, 182, a teraz pod 
Nr. 150, 136, 154, 189, 198 i 199 sy tuow a­
na, do obyw atela  Wojciecha Grygrowicza na­
leżąca, oszacowana na 7674 tal. 15 sgr. 5 fen. 
w e d le  ta x y ,  mogącej być przejrzanej w raz  
z w ykazem  hypoteeznym  i w arunkam i w  re- 
gistra turze, ma być w  terminie do dalszej li- 
cytacyi na

d n i u  27- ni. S i e r p n i a  1 8 4 0 ,  
p rzed p o ł u d n i e m  o godzinie 1 Olej w  miejscu 
posiedzeń zw ykłych  sądow ych  sprzedana.

Szubin , dnia 17- Stycznia 1840.

O B W IE S Z C Z E N IE .
D obra L i g o t  t a w  powiecie O slrzeszow - 

skim będą w y d z ie rżaw ione  najwięcej dające­
m u na trzy po sobie idące lata od S w . Jana 
r. b. aż do tegoż w  r. 1843. w  terminie d n i a  
2 2. C z e r w c a  r. b. o g o d z i n i e  4 t e j  p o  
p o ł u d n i u  w  dom u T o w a rz y s tw a  kredy­
tow ego .

"Wszystkich chęć dzierżawienia mających 
w z y w a m y  na termin pow yższy , z oznajmie­
n iem , iż ci tylko do licytacyi przypuszczonymi 
b ędą ,  którzy w  gotowiźnie złożą kaucyą 500 
tal. na zabezpieczenie podania , a w  razie po­
trzeby udow odnią , iż w a ru n k o m  dzierżaw nym  
zadosyć uczynić mogą.

W arunki dzierżaw ne mogą być przejrzane 
W registraturze naszćj.

P oznań ,  dnia 15- Maja 1840.
D y  r e k c y a  p r o  w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

D onoszę Jm ć  Panom  posiedzicielom dóbr, 
i i  w  celu zaspokojenia wielorakich  życzeń, 
przygotuję dla tegoroc*wego larmarku na w e ł ­
nę lokale na skład w e łn y ,  upraszam jednak o 
Wczesne uwiadomienie.

1\.  P r z y b y l s k i ,  
gospodarz hotelu Saskiego.

|  Nowo założony handel sukna $ 
|  Meyera Ł o n d u er  i Spółki 9
© w  P o z n a n i U, %

w  rynku Nr. 95. na p ierwszem  piętrze, 
poleca wysokiej S z l a c h c i e  i szanownej 

^  Publiczności sw ó j ,  za pom ocą bezpośre- 
© dnich i korzystnych zakupów  dobrze za- 
£  opatrzony skład holenderskich, frartcu- 
© zkich i k ra jow ych  sukien wszelkiego ro- :jj 

d za ju ; tudzież kamizelki la tow e i zimo- ^  
+ w e  z atłasu Bokskings w  najnowszych i x  
© najgustowniejszych deseniach. O bok  cen © 
© ile można najtańszych przyrzekamy usłu j© 
-t- gę najrzetelniejszą i możemy zaręczyć, iż £  
5  kupujący od nas w  każdym w zględzie bę- ® 
© dą zadowoleni. ©

120 maciorek znacznie p o p raw nych  i z d a ­
tnych do c h o w u ,  są do sprzedania z w e ł ­
ną lub bez w e łn y  w  Dom. L i p n i c y  pod 
Szamotułami.

Św ieży tegoroczny p o r te r ,  kapary, sardele, 
różne m usztardy , p raw d z iw ą  francuzką oliwę, 
różne cygara, w ódę  kolońską, wiedeński proch 
otrzym ał i poleca

Ul Garbary Nr. 16. J .  N. L e i t g e b e r .

Dostać można dobrej w iep rzow e; i w o ło w ć j  
peklowirjy za mierną cenę w  starych atkach u 

S. Z a k r z e w i c z a .

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  18. M aja 1640. Sto- Na pr. kurant

prC. papie­
rami

g ł o ­
wizną

Obligi dtugu państwa . . . . 4 103 i ; 1021
l>r- ang. obligacye 1830. . . . 4 103 i 1 —
Obligi premiow handlu morsk. ___ 731 i 7 ,dObligi Kurm archii z bież. kup. 31 102| 1 101{
Obligi tymcz. Nowej M archii dt. 3d 102 i I lo i  iberlińskie obligacye miejskie . 4 103j
Królewieckie dito . . 4 _ _

Elblągskie dito . < 3d 100d M B

Gdańskie dito w T. . . . . 47d
Zachodnio - P r. listy zastawne . 3d 102 l o i i
Listy zast. W ,  X. Poznańskiego . 4 1051
W si bodnio - P r, listy zastawne . 31 i0'2£ 102
Pomorskie dito . . 3d 1031
Kur- i Nowomarch. dito . . 3d 103{ 102J
Szląskie dito . . 
Obi. zaległ, kap, i prC . K ur- i No­

3d — 102J

wej - M archii . . . .  , — 94d —

Złoto  al marco . . . . . . — 214 213
— 18

Frydrychsdory . . .  . .  • — l i i 13
Inne monety złote po 5 talarów . ■ 9i H
Disconto — 3 4


